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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  R r y t a n i i a .

Stan choroby Króla W .  Brytanii, cierpią- 
eego pomieszanie zm ysłów , iest w edłu g  do­
niesień G azet Angielskich ciągle iednakowy. 
Niedawno kazał sobie zrobić nową czarną su­
knię. M u s z ę  p r z e c i e  (rzekł) w ł o ż y ć  ż a ł o ­
b ę  z a  K r ó l a  Jerzego III., k t ó r y  t e r a z  i e s t  
c y w i l n i e  u m a r ł y m .

Ministrowie złożyli d. 2. L utego  Parlamen­
towi rozmaite traktaty i umowy ze siprzymie- 
rzouemi M ocarstwam i, co w  obu Izbach dała 
powód do różnych zapytań Członków , i odpo­
wiedzi Ministrów. I tak Margrabia L a n s d o w -  
11 e spytał się w Izbie w yższe y , czyli przed  za- 
ięciem, ostatnim razem P a  r y ż  a Ministrowie A n ­
gielscy nie wchodzili w  układy z ówczasową 
Koininissya rządową, złożoną z F o u c h e ,  C a r ­
n o t a  i in n yc h ? — - Hrabia L i t e  r p o o 1 , S e ­
kretarz S ta n u , odpowiedział: Ni e ;  żaden

* Jenerał , ani Minister A  n g i  e 1 sk i nie wcho­
dził w układy z  ówczasową Kommissyą rządową 
względem kształtu Rządu we Francyi i Naczel­
nika iego, —  Na zapytanie., iaki będzie podział 
700 miliionów franków kontrybucji, które F ran ­
cy a ma zapłacić?  odpowiedziano: iż w  roku
1816 Austrya i Prusy więcey dostaną w  sto­
sunku ilości na nie przypadaiacey, aniżeli Ros- 
sya i A n g l i ia , gdyż więcey od nieprzyjaciela 
ucierpiały; w  następnych zaś latach przewyżka 
ta wynagrodzi się Rossyi i Anglii. — - Niążę 
S u s s e x '  zapytał się o traktat Chrześcijański 
zawarty miedzy A ustrya , Rossyą i Prusami, 
czyli osnowa ieg o ,  umieszczona W pismach pu­
blicznych iest praw dziwą, i czyli go nie udzie­
lono Ministrowi A/igielskierau w P a r y ż u ?  — . 
Hra bia L i y e r p o o l  odpowiedział: Tak i est ,  
udzielono go Lordowi C a s t l e r e a g h ;  że zaś 
samego traktatu nie w id zia łem , nie mogę za­
tem wiedzieć , czyli ogłoszony w pismach pu­
blicznych zgadza się z oryginałem. — < W  Izbic 
niższcy rozumiano , iż len traktat iest wymie­
rzony przeciwko Turkom i Mocarstwom Bar-' 
h&ryyskim ,, lub źe ma, inny iaki cel tayny.. —

Lord C a s t l e r e a g h  odpowiedział, iż NN. ukła- 
dtiące się Strony udzieliły mu osnowę traktatu, 
który ma iedypie na celu utrzymanie trwałego 
pokoiu i dobrego porozumienia; lecz iedynie 
sposób napisania go nie pozw olił  wyraźnie przy­
stąpić Anglii do niego. W  Izbie niższey była 
także mowa o innym tra k ta c ie , zawartym w  
Styczniu i 8 i 5go między Austrya, Francyą i 
pewnem trzeciem  Mocarstwem przeciwko czw ar­
temu , nie wymienionemu Kraiowi : - ze  strony 
Francyi był użyty do układów Xiążę T a l l e y ­
r a n d .  •—  L ord  C a s t l e r e a g h  odpowiedział 1 
Parlament ma prawo pytać się o traktaty , do 
których zawarcia Rząd Angielski należy; co gdy 
nie iest względem wzmiankowanego traktatu, 
nie mogę więc dadź żadney odpowiedzi,

W  Izbie uiższey wspomniano także o stra­
ceniu Marszałka N ey..  Ponieważ Się odwołał, 
iż w umowie zawartey względem poddania P  a- 
r y ż a  zapewniono wszystkim bez żadnego wy- 
iątku, którzy tam1 naówczas byli,, iż za swoie 
zdania i czyny nie będą pociągani do odpo­
wiedzialności ; nie należało: wiec. i iego pocią­
gać. —  Zadał Pan B e n  n e t ,  aby 'M inistrow ie 
złożyli Parlamentowi wspomnioną umowę , oraz 
prośbę Marrzałka N e y  o wstawienie się za 
nim Rządu Angielskiego na mocy rz e c z o n e j  
umowy. /—  Odpowiedział L ord  C a s t l e r e  a gb:  
Pan B e n n ę t  winien uczynić prawnym wniosek 
w tey m ie r z e ,. a. natenczas całą okoliczność 
obiaśnie.

Na-, wniosek Lorda C a s t l e r e a g h ,  d. 5., 
Lutego Izba niższa Jednomyślnie uchwaliła, ażeby 
dla uwiecznienia toraznieyszcy epoki , i dla o- 
kazania niewygasłey; 'wdzięczności potędze lą- 
dowey. i morskiey, wystawiono kosztem publicz­
nym pomniki narodowe ,, ieden zwycięztwa pod. 
T r a f a l g a  r,, a. drugi zwycięziwa. pod W  a - ' 
t e r l o o .

Pomiędzy traktatami i umowami podane- 
mi Parlamentowi, iest umowa dotąd nie oeł<3-
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szona 5 a zawarta dnia a. Sierpnia jv i8xi.5 mię*- 
dzy Aitstryą, Rossyą, Prusami i Angliia,. przez 
którą N a p o l e o n a  B o n  a p a r t e g o  nznand 
ieńcem Mocarstw sprzymierzonych.; tąłfc zaśi 
b r z m i:
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"W I ta 1 e P r z e n a j ś w i ę t s z e j  i N i e- 
sr o z d z i e 1 n e y T  r ó y c y :

„ G d y  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  iest w 
mocy sprzymierzonych Mocarstw, NN. Cesarze 
Austryaćki i Rossyyski, Królowie Angielski i 
Pruski porozumieli się na mocy traktatu pod 
dniem 25. Marca r. i 8 i 5 względem użycia środ­
ków, zdolnych do uprzątnienia wszelkiego z  ie- 
go strony zamachu przeciw spokoyności E uro­
py. Tym  końcem mianowani Pełnomocnicy zgo­
dzili się na artykuły następuiąee t

i )  Mocarstwa., które traktat dnia 25. Mar­
ca r. 18 15 podpisały, uważaią N a p o l e o n a  
B o n a p a r t e g o  za swego ieńca. —  a) Strze­
żenie go porucza się szezególniey Rządowi A n­
gielskiemu. W ybór' mieysca i środków zabez­
pieczających iak naylepiey cel ninieyszey umo­
wy, zostawuie się Królowie Angielskiemu. —  
3) Dwory Austryaeki , Rossyyski i Pruski wyz­
naczą Kommissarzy, którzy mieskać będą w 
mieyscu , iakie Rząd Króla Angielskiego przez­
naczy na mieszkanie dla N a p o l e o n a  B o n a ­
p a r t e g o ,  a którzy nie biorąc na się odpowie­
dzialności za strzeżenie go,- upewnią się o i®, 
go bytności. —  4) Król Francuzki będzie w e­
zw any imieniem czterech powyższych Dworów 
do posłauia także Kommissarza Francuzkiego 
na mieysoe' mieszkania N a p o l e o n a  B o n a ­
p a r t e g o .  —  5) Król Aagielski obowiązuię się 
dopełnić obowiązków , wynikających dla niego 
Z  ninieyszey umowy. —  6) Umowa ta ma bydź 

.zatwierdzoną i zatwierdzenia wymienionomi w 
dniach i 5tu ,  lub prędzey. —  Działo sió w 
T a  r y ż  u roku d. 2. Sierpnia i 8 i 5.

Spodziewaią się w  Londynie Admirała 
C o c k b u r n  z wyspy 5 . H e l e n y ;  Admirał 
P o p h a m  ma go zastąpić. Ostatnie listy z  tam- 
tąd są pod dniem 27. Grudnia. B o n a p a r t e  
■używa teraz nieeo wiecey wygód. Ma 8 koni 
w ierzch ow ych , i codzień się przeieżdza; lecz 
Kapitan Angielski P o p p l e t o n  pilnuie go. Mo­
że ieździć wszędzie po oznaczonym dla siebie 
obwodzie , który iest otoczony w  pewnych od­
ległościach żołnierzami. Pogniewał się teraz z 
Jenerałem B e r t r a n d ,  i na iego mieyscu 
mianował Jenerała M o n t h o l o n  W . Marszał­
kiem, a Jenerała Adjutanta G o r d a u d ,  W . 
Koniuszym.

F r a n c y a.
W e d łu g  doniesień pism publicznych, na­

pis na kolumnie tryumfalney,którą B o n a p a r ­
t e  ze zdobytych dział dla tak zwanego wiel­
k ie g o 'w o js k a  .za kompańiię roku i 8o5 wysta­
wie kazałv w . P a r y ż u ,  ma bydź zaśłoniony 
kruszcową blachą, a to ,  iak słychać, z powo­

du przełożeń kilku wielkich Mocarstw. Napis 
ten był następuiąey: Napoleo Imp. Aug. Mo~ 
numentutn belli Germanici Anno M O C  CCC. T r i me* 
stri spatio , duetu" suo proffłigati ex tzre capto glo­
ria Ex er ci tur maxitni dicavit. Sam pomnik, zro­
biony na wzór kolumny T r a i a n a ,  i maiący 
12 stóp średnicy , a blisko 200 wysokości, nie 
będzie odmienionym. Za pierwszem jeszcze 
weysciem woyska sprzymierzonego do P a r y ż a  
zdięto posąg B o n a p a r t e g o ,  który był na 
wierzchu, Lud w  początkowey zawziętości 
chciał go z r z u c ić , i tym końcem zaprzężono 
przeszło ioo koni, które iednak posągu nie po­
ruszyły. Na kolumnie iest wyrobiona w  chro­
nologicznym porządku kampaniia roku i8o5 , 
to iest, od wyyścia woyska z B  o u 1 o g n e , aż 
do bitwy pod A  u s t e r i i e e m .  W  robocie tey 
widać wiele pracy , lecz mało gustu. PP. L  e- 
y e r e  i G a u d i n  ukończyli ią w 3 latach dnia 
tfj. Sierpnia 1810.

Podprefekci i Burmistrze w  Departamen­
cie M a r n y  z a dosyć uczynili wezwaniu Mini­
stra Policyi. W  R h e i m s ,  E p e r n a y ,  Y i -  
t r i ,  i Si. M e n  e h  o ul  d wszystkie znaki prze­
szłego Kządu , iako t o ,  popiersia, obrazy, cho­
rągwie , i t. d. spalono na rynku wśród okrzy­
ków N i e c h  ż y i e  K r 61 !

W  C a  h o r  s 13 żołnierzy byłego woyska 
L i  g e r y  zeszpeciło publicznie popiersie Króla. 
Mieszkańcy dobrze myślący pojmali ich natych­
miast. Cały legiion Departamentu L o t ,  który 
po większey części składa się z żołnierzy byłe­
go woyska L i g e r y ,  ma bydź rozpuszczony.

Dla utworzenia Królewskiego woyska, po­
trzeba skłaniać ludzi do zaciągnienia się przez 
dawanie znaczney ilości pieniędzy. Dawni żo ł­
nierze robią u włościan w polu, etc. O f ic e r o ­
wie , których teraz umieszczaią , nie- wcale nie 
znaią woyskowości.

Minister Policyi rozesłał nowy okólnik do 
Prefektów zalecaiąc im , ażeby podwodi bacz­
ność na źle myślących, którzy trwożliwe po­
głoski rozsiewają , 'i publiczną spokoyność za­
burzyć usiłuią. —  Uwieziono w P a r y ż u  znowu 
kilka osób za buntownicze mowy. Sadza, iż wkrót­
ce wszystkie polityczne kluby będą 'zamknięte. 
W  A r l e s  przyszło publicznie do bitwy między 
Roialistami i Bonaparlystami. OsLatnim powy- 
biiano okna w domach.

■Dawni członkowie K o n w e n cji ,  którzy na 
śmierć L i r d w i k a  XVI. pod warunkiem głoso­
wali , rozum ieli, iż prawo amnestyi uwolni ich 
od wypędzenia z  Kraiu. L e c z  dotąd w^szystkió 
prośby , które w tey mierze podali , nie olrzy-, 
mały pożądanego sk utku; zdaie się owszem , iż 
wraz z  imaymi będą musieli wyieehuć z Kraiu.



Sa między nimi bardzo szacowni ludzie , któ­
rych wszyscy żałuią , wiedząc , iż dla tego na 
śmierć niescześliwego Monarchy z zastrzeże­
niem zwłoki głosowali, ażeby mu byli użytecz­
nymi. O wczasowe okoliczności wskazywały im 
tę tylko nadzieie ocalenia życia Króla. Każdy 
głos za większą łagodnością był nadaremny™. 
Sławny malarz © a v i d  , którego także wspom- 
nione prawo dosięga, w y ie c l ia ł , iak wiadomo, 
-z P a r y ż a ,  L iczni iędnak uczniowie lego 
cbcą ieszcze spróbow ać, czyli im jsię nie uda 
zatrzymać go w Krain.

Myślą bardzo w  P a r y ż u  o  wyrobieniu 
kanonizacyi L  u d w i k  a X V I . ; to iest, ażeby P a­
pież ogłosił go za świętego. P i u s  VI. o- 
świadczył sam -w radzie swoiey , iż wspomnio- 
ny Król uinarł iako męczennik.

W ychod ząc Król L u d w i k  XVIII. z ucz­
ty  , daney d. 5. Lutego przez gwardyę Kró­
lewską gwardyi narodowej P.iryzkiey, rzekł do 
Marszałka Xięcia B . c l l u n o  ( V i c t o r ) :  M P a ­
nie M arszałku'.' N ie  mogę odeyśdź z tey uczty bez 
•wypicia za zdrowie moich wiernych Poddanych. Z a ­
raz .ieden z Officerów podał Królowi kieliszek 
z  winem, którym trącił o kieliszek Marszalka, 
i  spełnił go za wspomnione zdrowie.

Sądy prewotalne w południowcy F ra n c ji  są 
narzędziem zapalonych Roialistów, którzy sami 
chcą iedynie władać. Oddaią pod Sąd każdego, 
kogo uważaią za odmiennie myślącego; maio- 
-tńi Protestanci, a nawet Katolicy, którzy do­
bra narodowe posiadaią, lub służyli przywłasz- 
ęzycśelowi, są zarówno wy stawieni na oskarże­
nie ; ieżeli z dawnieyszych i  późniejszych cza­
sów nie można nic ważnego zarzucić tyra, któ- 
ryebby sadzić chciano , w takim razie zbieraią 
z łatwością kilka osób , które zezn ają , iż sły­
szeli buntownicze okrzyki tego lub owego czło­
w ieka, i zaraz go więżą, i na zapłacenie ogro­
m n ej kary pieniężney słtazuią. Ponieważ zapa­
leni Roialiści wyłamują się od płacenia podat­
ków  woiennych, a P refekci,  Podprefekci, Bur­
mistrze etc. niepewni utrzymania si§ na urzę­
dach , radziby się prędko zhogacić, przeto tak 
nazwani podejrzani muszą płacić podwóyny i 
potrójny podatek.

Jak mało Protestanci w  'Departamencie 
D a r d  doznaią opieki od W ładz kraiowych, do-. 
Wodzi tćgo następuiąca okoliczność. Wiadomo, 
iż po otworzeniu Kościoła Protestantów w 
B o mi ni e  r e s  dnia &5 . Grudnia r. z. rozpę­
dzono i c h,  samego Xięcfza znieważono, i  kil­
ku znakomitych obywateli, oskarżonych o okrzy­
ki: N i e c h  ż y i e  C e s a r z !  uwięziono. Ci 
siedzą dotąd w  więzieniu wraz z innymi , któ- 
Sysn podobny występek zarźucono. Jeden tyl­

ko P. B o n n e f o i ,  maiętny Właściciel dóbr* 
otrzymał nie bez trudności pozwolenie , aby 
go sprowadzono do N i s m e s ,  i wysłuchano. 
Stawiono przeciwko niemu 3ch świadków, któ­
rych  zeznania były sp rz e c z n e ; ieden bowiem 
twierdził, iż słyszał gokrzycząeego: N i e c h  ż y i  e 
C e s a r z !  w iędnym koiicu miasta, drugi w in­
nym k o ń c u , a trzeci w  domu. Mimo te g o ,  
nie ukarano tych ludzi zafałszyw e świadectwa, 
Pana B o n n e f o i  nie uwolniono, lecz posta­
nowiono okoliczność tę poźniey roztrząsnąć.

Naygorśzem przy odmianach Bządu iest 
Zapewne podeyrzenie , iakie wiełu ludzi chci­
w ych urzędu chce b e z  ustanku wzbudzać prze­
ciwko tym , którzy ie piastuią, przez co czę­
sto zdatny i wierny człowiek , równie iak nie­
zdatny i prawdziwie niebezpieczny, oddala się, 
tok interessów miesza się, lub wstrzymuie. Tak 
się teraz dzieie we Francjd. Ledw o iafei U- 
rzędnik bywa oddalony , a inuy na iego m ie j­
sce następuie, zaraz potwarze i oskarżenia 
przeciwko niernn nie maią koiica. Zapewniała, 
iż Ministerstwo spraw wewnętrznych, iest zawa­
lone oskarżeniami, osobliwie Prefektów.

Dokończenie przerwanego ( w przeszłym  
.N r z e  G azety naszey ) artykułu D o ś t r z - e g a c z a  
A u s t r y a c k i e g o  o p o k o i u  P a r y z k - i m :

Po obaleniu tego kolossalnego gmachu 
przez natężenia wielkiego Europejskiego Zwią­
z k u ,  poznali N aczeln icy , źe dla wyrwania k o - - 
rżenia nieszczęść potrzeba F r a n c j ę  w  da­
wne cofnąć granice, nade wszystko zaś sku­
tecznie zapobieds nowym wzruszeniom i rewo^ 
lucyóm w tym Krain. T o  drugie spodziewały 
się sprzymierzone Dwory osiągnąć naypewnićy 
przywróceniem Domu B u r  b o n ó w ; ,  a luboć 
co do kształtu i warunków tego prawidła zda­
nia rozumnych były , i sa ieszcze teraz |>o- 
dzielonemi, samo atoli prawidło' zyskało p o ­
wszechnie głośną i  iednoustną pochwałę. Na 
tych obu posadach zawarły był pokóy roku 
18 1 ą go , w którym rozmaite,, mało co znaczą­
ce potoczne rzeczy  z niezasłużoną goryczą ga­
niono, gdy tymczasem iedyny zarzut , mogący 
go może spotkać, zaledwie kiedy był wzmian­
kowanym.

Pow rót N a p o l e o n a . ,  lubo nie był czem 
innem, iak tylko przemiiaiącein krwawem zia- 
wiskiem , które ieden stanowczy dzień znisz­
czył , zmienił przecież istotnie stan rzeczy  we 
F r a n c y i .  Z  iedney strony zadał on temu 
nieszczęśliwemu Braiowi w kilku miesiącach 
d deko głębsze rany, niż ie wśród klęsk trzech­
letnich poniosł , i pewną iest rzeczą, że  ko­
nieczność uczynienia F r a n c y i  nieszkodliwą



frzez:  znaczne- umnieyszenie terrytorium oney- 
źe  , w żadnym^ czasie nie była mniey widoczną, 
iak po. tey katastrofie. Z  ińney strony , drugi, 
podług ważności zaś , pierwszy główny warunek 
długotrwałego pokoiu,. to iest: przywrócenie i 
utrzymanie stałego porządku rzeczy  wewnątrz 
Krain *), podlegał nierównie większym trudno­
ściom, niż w roku lSiĄtym. W ład za  Królewska 
postradała naywiększą część swego owoczesne- 
go znaczenia i owczasowego sprzyjania Lojdu. 
Publiczna opiniia przypisywała D w orow i (słusz­
nie czy niesłusznie, nie iest tu mieysce docho­
dzenia tego), główną winę nieszczęsnego przed­
sięwzięcia. N a p o l e o n a , ,  i wszystkich, wyni­
kłych z niego przeciwności.. Król i iego Po- 
radnicy stali, się odpowiedzialnymi Za każdą 
gorszką ofiarę , którey od F  r a n  cy  i wymagać
musiano.. Mnóstwo niepomyślnych, dla Królew­
skiego stronnictwa, okoliczności, wyszło na iow 
podczas ostatniego przesilenia (Cnh/jr); mnóstwo 
wątpliwych pytań było> do rozwiązania poda­
nych które żagiew niepokoiu i wzburzenia we 
wszystkie umysły wrzuciły. Kto F r a n c y  ę w  
tey epoce widział i  znał iey prawdziwe poło­
żenie,. ten wie , iak trudno było wśród takich 
okoliczności tron umocować- W szelako sprzy­
m ierzone D w ory poczytywały tę sprawę za 
naywiększą i  naypilńieyszą- , J e ż e  1 i  w tera 
zb łą d zi ły ,. zbłądziły przynaymniey z  zupełnćm- 
przekonaniem,, z niepodległością i konsekwen- 
c yay  i  ć ' zb łądziły ,  potrzebaby to f  a k t a-m i i 
a r g . u m e  n Ł a .m i,. ale nie szuranem! słowy i 
epigrammatami dowodzić..

A leż  z tem ich. ńaycelnieyszem problema­
tem pytanie względem odstąpień terrytoryal- 
nych F r a n c y !  dla dowolnego powiększenia 
N i e m i e c ,  nie-tylko że w żadnym nie zosta­
wało stosunku,, ale nadto oczywiście mu się 
sprzeciwiało. Można przeboleć naycięższe o- 
fiary pieniężne: można zapomnieć naydotkliw- 
sze upokarzenia stratę poiedyńczych Powia­
tów granicznych i twierdz pogranicznych, mo- 
żnaby ieszcze uspokaiaiącemi. powodami osło­
d z ić ;  lecz przebaczonożby kiedy Domowi B u r -  
B o n ó w  oderwanie- Znacznych Prowincyi od- 
F ran cuzkiego  terrytorium.?' Zerwałby, się na- 
zawsze związek miedzy panuiąca Familiią i Na­

*) To tylko rozum ieliśm y przez p o l i t y c z n e  
o d r o d z e n i e  s i ę  F r a n c y ! : ,  z czego sic 
M e r  k u  r  y R e ń s k i  rów nie niestosownie , iak: 
gorszko u rąga- Wie z fałszyw cy uprzeym ości 
dla f  r a n c y i  ( p o w ó d , -który - M ocarstwom
iedynie tylko złośliwość przypisywać może), 
lecz z  dobrze zrozumianej! miłości, własney, z 
troskliwości o powszechne dobro E u r <*-p y, 
musieli wszyscy nad: tein o dr. o d ze n i  era s ie  
pracować! x- * -

rodem , a Królowi i Następcom iego pozostał­
by tylko wybór , albo się przez gwałtowne i 
pełne niebezpieczeństwa środki utrzymywać, 
lub też kosztem przyjacielskich stosunków z 
Sąsiadami , ubiegać się o względy Narodu, i w 
pierwszey chwili , któraby się pomyślną zdawa­
ła ,  dążyć dó odzyskania straty. O  tey praw­
dzie byli c l  naymniey przekonanymi, którzy 
nayburzliwiey na to nalegali,  żeby k o r z y ­
s t n e j !  s p o s o b n o ś c i  ( iak ’ gdyby ta mogła 
mieysce wszystkich prawnych i politycznych 
przyczyn zastąpić) nie puścić bez użytku , i żą­
dać na powrót wszystkich K r a ió w , w. których 
mieszkały dawniey Niemieckie pokolenia. W ła ­
śnie ci mówili o p o w t ó r n e y  w o y n i e ,  o 
t r  z e c i e y  i o s t a t n i e j  w o y n i e ,  iako o 
bardzo naturalnem zdarzeniu, prawie, iak o po­
wrocie lata po zimie;;, mówili to ożywieni na­
dzieją że wtenczas: może uda się zniszczyć 
N a r  o d  , k t ó r y , b o d a y b y s i ę  b y ł  d l a  
N i e m i e c -  n i e  u r o d . z i ł !  lub też podzielić 
przynaymniey Kray iego pomiędzy Sąsiadów. 
Lecz. to> nie było anr myślą, ani rachubą sprzy­
mierzonych Dworów. Starały się one o trwa­
ły pokóy. Tylko to,, co go zaręczyć mogło, 
było dla nich pożądanem; to zaś, cohy go 
podkopać, cob-y go wcześniey lub późniey ze r­
wać musiało , było dla nich główną skałą , któ­
rą ominąć chciały. Nie przybyły one dla roz -  
szsrponia lub zgładzenia F r a n c y i ,  lecz dla 
poiednania oneyże gruntownie z E u r o p ą .  
Tamto było prostem i łatwem, i nie potrzebo­
wałoby zaiste ani wielkiey sz tu k i , ani nadzwy- 
czayney o d w a g i; to zaś mogło bydź tylko dzie­
łem n m i a r k o w a n i a w ł a d z y  nad sobą samy-m, 
zrzeczenia się pozornego zysku, nakoniec doy- 
rzałego i rozmyślnego postanowienia..

Przecież byłoby niesłuszną rzeczą żądać,’ 
żeby o tem waźnem pytaniu -wszędzie iedno 
tylko panować miało zdanie; żeby cała Nie­
miecka' lub Europeyska Publiczność’, zasadom, 
według których w. P a r y ż u  działano, bez 
żadnego rozbioru rzeczy bez żadnych wnio­
sków , ślepo i bezwarunkowo hołdować miała. 
Szyderstwo','  z rakiem w M e r  k u  r y m  R  e ń ­
s k i m  powiedziano, ż ę  M i n i s t r o m  p o t r z e -  , 
b a  b y ł  o d 1 a. z a p e w n i c  n i a  s o b i e  p o- 
w śz  e c h  r- y c  h o k l a s k ó w ,  z m u s i ć  t y l ­
k o  do- m i 1 c z e n i a g ł o  sy , k t ó r e  w i t n ie -  
n i u- w s z y S t k i c h s ł  y s z e ć s i ę d a ł y ,  sa­
mo sobą się zbiia;. nie tamując bowiem Mini­
strowie ndymocniey rozpasauych' dcklamacyi, 
tem samem iuż dow iedli, iak mało się ich  lę­
kali. Żaden świa>ły Dyplomatyk nie da się u- 
wieśdż ićy próżności , że na iego postanowie­
nia! wszelka krytyka umilknąć musi, Tem



MMiiey leszcze' moznaby trans p rze b aczy ć ,  gdy­
byśmy wyrzeczone w pismach publicznych zda­
nia z a w e z e s n e  mi  i  r o s z e z ^ c e m i .  d l a  
t e g o  nazywali , że nie b yły  przyiażnemi wy­
padkom układów. L ecz  kiedy zam iast .przyga- 
n y ,  spowodowaney spofeoynemi rozbiorami- 
skrom ney, choćby nawet surowey Krytyki (któ­
ra przecież przed ukończeniem mieysca; mieć; 
ńie mogła), nic wiecey iak tylko niechęć r go ­
rycz , szyderstwo- i nsrynieprzyiażuieysze W ykła­
dania słyszeć się- daia kiedy o p o w od ach  i  
przeciwnych powodach: wcale nie ma wzmian­
ki ; kiedy zaledwie chcą przypuścić Tub pozwo­
lić na to ,  że układające się’ osoby w  ogólności 
na f u n d a m e n c i e  działały,, lecz: całe- i c h  
dzieło p o czy tu ią  za czyTsty p łó d  nierozwagi, 
lekkomyślności, obojętności na sławę i dobro 
N a ro d u , nadzwyczayney słabości lub tchurzo- 
stwa, czyliż i .wtenczas ieszcze nie ma bydź: 
wolno uskarżać się na roszczenia?’

Z a n i e d b a n i e  ri a y w a ż n 5 e j s-sry c h  
s p r a w  N i e m i e c  iest drugim głównym powo­
dem do skarg burzliwych, których ciężar, gdy­
by cokolwiek tylko gruntownemi były , wyłącz­
nie zwalićby śie musiał na Ministrów Dwerów- 
Niemieckich.- Zaledwie warto fatygi,  ażeby na 
n i e , iako na przygany naradom- Paryskim’,  od­
pow iedzieć; bo któżby się był spodziewał,, że-- 
by na tych naradach problematami Niemieckiey 
Konstytucjo zatrudniać się miano? L e c z  kiedy 
przedmiot ten iest- głównym punktem ziedno- 
czenia wszystkich nieukon-tentow-anych, kiedy 
szczególniey w M e r k u r y m :  R e ń s k i m i  wszyst­
kim innym skargom służy za  ton główny i' cią- ' 
g le onym towarzyszy, i kiedy nawet w  wydanem- 
przeciw  nam piśmie pierwszą gra ro l lę ,  przeto 
nie  zapuszczaiąc się daley w pytanie względem 
polityczney iedności Niemiec , iak tylko ile ko­
nieczność wymaga , nie możemy przynajm niej 
sposobu , w  iaki ią tu z ostatniemi układami o- 
pokóy wikłaią , bez uwagi i  nagany- przepuścić.

Miej sce , zawieraiące w tym względzie nay- 
ostrzeysze w yrazy, tak brzmi dosłownie: „ D e ­
l i k a t n a  i subtelna' polityka , Rtóra obok odro­
c z e n i a  się A f r y k i , ,  tak- starannie trudni się 
„odrodzeniem  sąsiedzkiego Narodu , który b o -  
„dayby się był dla N i e m i e c  nie urod ził,  nie 
„zapyta ła  się n a w e t c z y l i  też podóbnem iest 
„odrodzenie się własney O jc z y z n y ,  kiedy I l o s -  
„ s y a  W P o l s z c z ę , ,  a A n g i i i a  w H a n n a -  
„ w e r z e -  i B e l g i i u m  ostre powbiinly kli- 
,,ny ; owszem przygotowawszy i  narzuciwszy, 
„nam w  ubóstwie swoiem zamiast Konstytucyi- 
„anarchiie, nic obejrzaw szy sic nateet umknęła.14

Co się ma rozum ieć-przez o d r o d z e n i e  
# i ę F  r  an c y i ,  sądzimy:, żeśmy iuż dostatecz­

nie obiaśnili. 5? tem położone iest tu o d r  ov 
d z e n i e  s i ę  N i e m i e c  na iedney i teyźe sa­
m ej l in ii,  tak , iż się zdaie na p o z ó r ,  iak gdy­
by N i e m c y  zostawały w  tymże samym stanie 
nieładu i a n a rc h ii ,  z  których sprzymierzone 
Mocarstwa F r a n c y ę  wyrwały. N iepodobna, 
żeby przez to miały bydź rozumianemi poie- 
dyricze Kraie- Niemieckie ; gdyż cokolwiekby o 
ich ułomnościach powiedzieć można, w ew n ętrz­
ny atoli pokóy i prawny porządek, w  żadnym z  
nich , dzięki B o g u , dotąd przerwanemi nie by­
ły. Owa parallela może się więc tylko do o- 
g ó ł u  N i e m i e c  ściągać; ma ona tylko iedne 
znaczenie ,  iak dalece wskazuie brak NiemieG- 
kiey Konstytucji z w i ą z k o w c y i  to ieszcze nie 
Konstytucji zw iązkow ej W ogólności, bo po­
sada do niey założona iest w  A kcie  związko­
wym , —  tylko' tak ie j ,  któraby żądania wszyst­
kich małych i, wielkich pisarzy usprawiedliwić , 
i wszystkim- prawdziwym i uroionym- potrzebom  
zadosyć uczynić mogła. A n a r c h i a  więc oz­
nacza w  sposobie mówienia M e r k u r e g o  
R e ń s k i e g o  ów s ta n ,  w  iakim N i e m c y bez 
tey idealnej ustawy żostaią;- a o d r o d z e n i e  
s i ę  w ł a s n e y  O y c z y z n y ,  ó w  Akt cudowny, 
któryby tę K o n s ty tu c ję , z  tysiącznych różno­
rodnych żywiołów- i tyleż w  sporze z sobą zo- 
staiaeycb t e o r i i , nagle wyprowadził. Niepodo­
bna iest gramatycznie i  logicznie wyrazom  tym 
innego nadadź znaczenia.-

T e r a z  zaś- przystępujemy do sumiennego 
pytania r Czyli 'pisarz polityczny nia prawo —  
( nie mówiemy tu o prawie z e w n ę t r  z n e m, 
którego w * żadnym- przypadku ograniczonera 
mieć nie-, chcemy ): lecz' —  o w e  w n ę t r z  n e m,  
to iest moralnem prawie przekładania i mie­
szania słów i p o ię c ió w , dla rozszerzenia z 
gruntu fałszywego- widoku rzeczy-, z którego 
hic innego wyniknąć nie m o ż e , iak tylko nie- 
nkontentowanie z! obecności, przesadzone zada­
nie do p rzysz ło ści , poniżenie i wzgarda tego, 
co się dla dobra- powszechnego podjęło i r ze ­
czywiście u czyn iło , i nieprzyjacielski duch ku 
wszystkiem u, co nas- otacza- Albo- iestże to 
czem innern, iak gwałtownem zmieszaniem mo­
wy i w yo b rażeń , kiedy, słowa- iak : n i e ł a d , '
a n a r c h i a ,  o d r o d z e n i e '  s i ę ,  używ ane’ 
względem K r a i n k t ó r y  się właśnie teraz w  
politj czncm' rozprzężeniu1 zn a jd ow ał,  stosuią w  
temże samem zn aczen iu  do N i e m i e c  dla te­
go tylko ietlynic ,  że inr na zwtązkowem syste- 
macie z b y w a ,  kióreby wszystkich- Niem ieckich 
artystów polityki zaspokoiło? Kiedy to n e m , iak. 
gdyby Naród. Niemiecki w  układach P aryzk ich  
najszkaradniej miał bydź znieważonym , tw ier­
dzą o ' nim z  pochw ała; „że  z ufnością w
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Bogu zniesie p o w t ó r n e  n i e s z c z ę ś c i e ? * 1 
Jeżeli N i e m c y  są w  stanie anarchii dla tego, 
ża massa niepodległych, stykaiąeych się z sobą 
Kraiów, N i e m c a m i  nazwanych, n iem a  wspól­
nego Naczelnika , albo wspólnego prawodaw­
stwa , lub sadowey Administracyi , równem 
więc prawem powiedzieć można, że  także i 
E u r o p a  w  anarchii zostaie, kiedy wystawia 
tylko zbiór Państw niepodległych, bez naywyż- 
szeg o  Trybunału i naywyższey W ła d zy  wyko- 
nawczey. Dosyć często w  próżniackich rachu­
b a ch  zatrudniano się tern, iakby można u- 
tw orzyć  Europeyską związkowa Konstytucyę. 
N a tu ra , potężnięysza od wszystkich próżnych 
doświadczeń polityczney alchim ii, oparła się 
temu* Czyli ona według myśli M e r  k ur e g o  
R e ń s k i e g o  p r ę d ze j  dopuści związku iedności 
N i e m i e e ,  niż owego związku E u r o p e j ­
s k i e g o ,  przyszłość to okaże.

Nader uderzaiąceiń iest daley twierdze­
nie , ze  problema to trudnieyszem się stać 
miało odtąd, j a k  R o s s y a  w  P o l s z c z ę ,  
A n g l i i a  z a ś  w H a n n o w e r z e  i B e l g i i u m  
o s t r e  p o w b i i a ł y  k l i n y !  lak wiele mo- 
żn.aby o takiem twierdzeniu powiedzieć ! H a n- 
n o w e r  i B e l g i i u m ,  tamten starodawny 
Hray Niemiecki i ozdoba Niemieckiego imie­
nia , to zaś b ardzie j  dla N i e m i e c ,  aniżeli 
dla A n g l i i  utworzone przedmui-ze  przeciw 
F r a n c y  i ,  miały żby .położenie nasze tak po­
g o r s z y ć ,  że. dla tego wątpliwą stało się rze­
czą , czyli Niemiecka Konstytucja związkowa 
utrzymać się może ? L e c z  dla czegóż marny 
zatrzymywać się dłuzey przy tych zagadnie­
niach? Iest to- f a c t u m ,  że  ani powiększe­
nie R o s s y i  w P o l s z c z ę ,  ani nieznaczą- 
ce  rozprzestrzenienie Królestwa H a n n o w  e r -  
s k i e g o ,  ani utworzenie Królestwa N i d e r ­
l a n d z k i e g o - ,  nie miały wpływu na urzą­
dzenie • wewnętrznych politycznych spraw 
N i e m i e c ,  i że  R o s s y a ,  równie iak i 
A n g l i i  a ,  nie przeszkadzały nigdy utw orze­
niu Niemieckiego związkowego systematu. Je­
dyna ta , ściśle historyczna okoliczność , słu­
ży za  miarę w  osądzeniu mnóstwa niepo­
trzebnych deklamacyi-, rok iuż przeszło Nie­
m iecką Publiczność zatrważających. Ci,  któ­
rym bistorya politycznych układów ostatniego 
czasu, tylko z M e r k u r e g o  R e ń s k i e g o  
iest wiadomą , nie musieliżby wierzyć , iż 'W© 
wszystkich tych układach , dobroduszny, nie- 
podeyrzliwy i opuszczony Naród Niemiecki był 
zawsze koleyno wystawiany na igraszkę i , p o ­
śmiewisko F ra n c u z ó w ,  Anglików i Rossyan. 
L e c z  cóż pozostanie z takich wizerunków, gdy 
ie  z prawdziwym biegem rzeczy  porównamy •

Nie tylko główne zarysy i przodowe figury 
obrazu, ale mawet światło, w  którem ogół iest 
wystawiony, tudzież charakter, ton i lo loryt ,  
wszys:ko iest iinne, niż było w rzeczywistości.

Dalecy iesteśmy od obwiniania wydawcy 
M e r k u r e g o  R e ń s k i e g o ,  żeby mi i kiedy 
umyślnie mamić czytelników swoich. S ą iz im y ,  
że po naywiększey części z niepewnych źródeł  
c z e rp a ł ,  że w  wypróbowaniu i sprostowaniu 
f a k t ó w  za mało wartości pokładał,  a w w y­
stawieniu ̂ wypadków ezęstokroć więcey przyzna­
w ał swoiey wyobraźni, aniżeli tego histoiyczny 
i praktyczny zawód dozwala. Nie wracan y m a 
zarzutu , uczynionego pisarzowi artykułu w D  o- 
s t r z e g a c z u  , iakohy go w brew własnemu 
przekonaniu napisał. Pisarze maiący pew ne 
znaczenie , pamiętni na spólny interes utrzy- 
mania swoiey powagi i d osto jn ości, nie powin­
ni nigdy, iakbolwiek bądź różnią się ich wido­
ki , z  podobnemi przeciw  sobie występowa* 
skargami. —  W yzw anie  pvO p i ę c i u  l a t a c h ,  
ieżeli obopólne życie tak długo p o trw a , przyy- 
muiemy bez naymnieyszey obawy. D o oweg© 
czasu mogą się nowe zarody niebezpiecznych 
chorób rozw in ąć, nowe chłosty , których teraz 
nie przeczuwamy , i’odzay ludzki aawidzić ; lecz 
że się żadne z nieszczęść, klóremi nam M e r ­
k u r y  R e ń s k i  w  swoich przerażaiących pro­
roctwach grozi,  nie sp e łn i ,  o tern iesteśmy 
teraz , iak i przedtem przekonanym i, z równą 
zawsze gotowością usprawiedliwienia powoda­
mi naszęy uporczywości.

Na zakończenie musiemy się jeszcze w ró­
cić do iednego miejsca dawniejszego a rtyku łu , 
który zdaie się, iż wielu czytelników zgorszył j 
do te g o ,  w którym była mowa o z ł o t y m  
w i e k u ,  czyli raczey o w i d o k u  złotego w ie­
ku. Cały związek rzeczy u c z y ,  żeśmy tego sło­
wa w  tern tylko znaczeniu u ży l i , iak dalece 
takowe d ł u g i ,  n i e p r z e r w a n y  s t a n -  z e ­
w n ę t r z n e g o  p o k o i n  oznacza. I za ten na­
wet z  pewnością r ę c z y ć , byłoby zuchwałością. 
L e c z  gdy byliśmy i iesteśmy tego stałego mnie­
mania , że w dzisiejszych obopólnych stosun­
kach wielkich Mocarstw , i po tem wszystkiem, 
co się w  przeciągu dwćwsh lat sta ło , główną 
w o jn ę  w E u r o p i e  tylko najgw ałtow niejsza  
rewolueya (lękania się którey , nie widziemy 
powodu) wzniecieby m o g ła , . przeto zdaie się 
nam w rzeczy  samej pokóy Świata w ogóle le­
p ie j  zabezpieczonym , aniżeli był nim może 
od wieku. To nazwaliśmy w i d o k i e m  w i e k o  
z ł o t e g o .  Nawet i tak, będzie go wprawdzie 
wielu za złoty tylko sen u w ażało; wszakże na- 
koniec i taki sen wart iest przecież w i ę c e j ,  a- 
niżcli czcze  i ponure proroctwo.


